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B. min. Beck aresztowany
Wyposażony w angielski paszport przygotowywał się  do dalszej ucieczki

Były polski minister  sp raw zagranicznych  
Beck zos tał  w ubiegły pon iedz ia łek  a re sz tow a­
ny w okolicy Snagof,  n ieda leko Bukaresztu.  
W ł a d z e  dowiedz ia ły  się, że Beck od  14 dni 
przygotowywał  się do dalszej ucieczki.  W  kie­
szeni  ubran ia  znaleziono angielski paszpor t .  
Dalsze dochodznia  w sprawie  usiłowanej  
ucieczki z Rumunii  byłego polskiego mi­
nistra sp raw  zagranicznych Becka obc iąży ły  
mocno angielskie posels two w Bukareszcie.  
Oto Beck wykaz3ł  się jako jedynym, p os iada ­
nym dokumentem,  sfa łszowanym paszpor tem 
dyplomatycznym,  wręczonym mu przez tutej­
szego posła brytyjskiego.  Beck zezna ł  w toku 
dochodzeń ,  że aczkolwiek dysponował  on do­
s ta teczną kwotą  pieniężną,  poseł  angielski  
wręczył  mu dwa miliony lei na p rzep row adze ­
nie zamierzonego planu ucieczki  i oświadczył  
przy tym, że *w tym wypadku  pieniądze  nie 
odgrywają  żadnej  roli". Jedynym bagażem jaki 
Beck posiadał  przy sobie był kufer, zawierający 
radiowy apara t  nadawczo-odbiorczy ,  który był 
otrzymał od Anglików. O d kilku tygodni czy ­
nił Beck niezwykle d rob iazgowe przygotowa­
nia do ucieczki i w tym celu wielokrotnie z a ­
biegał  u władz rumuńskich  o udzielenie mu 
większe j  sw obody  ruchów,  przede wszystkim 
zaś  o umożliwienie przeds iębran ia  wycieczek 
morskich.  T e  w ym agan ia  spotkały  się jednak 
z odmową.  Za  pośrednic twem b. pułkownika 
Wojsk  Polsk ich ,  Kamińskiego,  zamieszkałego  
w Cra jow ej  pos ta rano  się o s fa łszowane doku ­
menty,  które okazały się jako niewystarczające.  
W o b e c  tego Anglicy zajęli się zrea l izowaniem 
planu ucieczki Becka,  który to plan obecnie 
spalił na panewce.  Pierwszy projekt ucieczki 
Becka  miał  być zrea l izowany przez użycie 
samolotu .

Liczne nowe ogniska pożarów
w Londynie

Naczelna komenda  armi niemieckiej donos i:  
W  ciągu 21 października zaa takowały  eskadry 
bojowe Londyn i inne ważne  obiekty na tere­
nie Anglii środkowej i po łudn iowej,  obrzuca jąc  
je bombami.  W  Londynie  powsta ły  nowe licz­
ne pożary.  Zniszczono hale montażow e i m a ­
szy n o w e  w zak ładach  motorów lotniczych w 
Leyand  na pó łnoc  od Liverpoolu,  oraz b u d y n ­
ki dwu innych z ak ład ó w  przemytu zbrojenio­
wego.  W s k u te k  z rzucen ia  celnych pocisków 
na  obozy  wojskowe i lotniska,  udało się zn isz­
czyć hangary  i samolo ty  na ziemi. Dalsze nie­
zwykle sku teczne  ataki wymierzone  były prze­
ciw licznym zb iornikom nafty i u rządzen iom 
por towym.  W  toku ataku na  płynący niedale­
ko wschodniego wybrzeża  Anglii t ranspor t  k o n ­
wojowany.  obrzucono  statek handlowy, pojem. 
3.000  ton,  przy  czym jedna b o m b a  eksp lodo ­
wała  na  ś rodku pokładu,  w o b e c  czego należy 
się liczyć ze stratą okrętu.  W  nocy  z 21 na 22 
paździe rn ika kon tynuow ano  odw etow e ataki na 
Londyn,  oraz inne mias ta  Wielkiej Brytanii. 
S twierdzono pożary i ekSDlozje wśród ważnych 
z wojennego punktu  widzenia obiektów w Bir­
mingham,  Coventry i Liverpool.  W  dalszym 
ciągu kontynuuje się zakładanie  min przed  por ­
tami brytyjskimi.  Artyleria marynarki  wzięła 
p od  ogień dział  powtórn ie  port  Dover.  Szs reg 
anielskich ścigaczy ostrzel iwał z karab inów 
maszynow ych  statek patrolowy. Statek ten p o ­
s i łkowany ogniem baterii dział  przybrzeżnych,

odpowiedział  również ogniem. Jeden z nieprzy­
jacielskich ścigaczy zos ta ł  w związku z tym 
zatopiony,  natomias t  pozostałe zawróciły z dro­
gi. Nieprzyjacielskie samoloty,  które w ciągu 
nocy nadleciały nad  teren Niemiec,  zrzuciły 
kilka bomb, nie wyrządzając  jednak  żadnych 
szkód w obiektach  wojskowych.  Nieprzyjaciel  
s traci ł w dniu wczoraj szym d w a  samoloty ,  
przy czym jeden zestrzeliła ar tyleria  przec iw­
lotnicza. Zaginęły dwa samoloty  niemieckie.

*  *
*

W  czwartek wieczór,  oraz w nocy na 
piątek pojedyńcze  samoloty brytyjskie podjęły 
ogółem 8 na lo tów nad  teren f rancuskiego w y­
brzeża Kanału  La M anche .  Pon iew aż  nieprzy­
jacielskie sam olo ty  były zupełnie wyraźn ie wi­
doczne  przy ja snym świetle księżyca,  n iemiecka 
artyleria przec iwlotn icza wzięła je pod sku tecz­
ny ogień. Wskutek  tego samoloty  angielskie 
zawróciły,  nie zrzuc iwszy bomb.

Na Morzu Północnym dw a  brytyjskie s a ­
moloty to rpedowe zaa takowały  w dniu  17 paź­
dziernika jedną łódź patrolową.  Dzięki s k u ­
tecznem u ogniowi ob ronnemu niemieckiej łodzi 
brytyjskie samolo ty  nie mogły prawidłowo za­
atakować,  skutek  czego torpedy zrzucone przez 
nie spadły w znacznej  odległości  od łodzi.  
Dzięki z ręcznemu m anew row an iu  łódź pat ro ­
lowa zdołała un iknąć  ataku  torpedowego.

Zatopiono 6 parowców, szereg  
ciężko uszkodzono

Włoski  komunika t  wojenny  z wtorku :  
W  nocy z 20  na 21 października odp łynę ły  
nasze  łodzie to rpedowe w kierunku po łudnio­
wej części Morza  Czerwonego,  aby zaa takować 
wielki nieprzyjacielski t ransport  konwojowany 
przez większego typu kont r torpedowce,  oraz 
chroniony  przez  samoloty  wywiadowcze.  Około 
północy udało  się jednej z włoskich e skadr  
to rpedow ców  wytropić konwój,  przy czym, mimo 
niezwykle silnego ognia z dział  nieprzyjaciel­
skich  krążowników i kon t r torpedowców zaa ta ­
ko w a ła  ona liczne jednostk i  nieprzyjacielskie 
poc iskami torpedowymi.  Wkró tce  po pierwszej  
bi twie zaa takow ała  inna flotyla włoskich s ta t­
ków torpedowych tenże  sam transport  k onw o­
jowany,  przy czym udało  się jej s to rpedow ać  
niektóre parowce .  P o  tej akcji wywiązała 
się między naszymi to rpedow cami  a p rzew a­
żającymi siłami nieprzyjacielskimi niezwykle 
silna nocna  walka,  k tóra t rw ała  do wczesnych 
godzin rannych .  W  toku tej walki wzięto 
w krzyżowy ogień artylerii marynark i  i baterii 
artylerii przybrzeżnej  nieprzyjacielski krążownik  
typu Sidney (8000  ton),  który dos ta ł  się w za ­
sięg obs tr za łu  artyleryjskiego z wysp wpołud-  
niowej części M orza  Czerwonego.  Ponownie  
trafiony i ciężko uszkodzony  krążownik  płynąc 
wolno musia ł  się wycofać.  Później  zauw ażono  
tenże  sam  krążownik unie ruchomiony i zagro­
żony zatonięciem, przy czym inne angielskie 
jednostki  morskie spieszyły mu z pomocą.  
W  czasie tych walk  zatopiono ogółem 6 pa ­
rowców, a inne pow ażn ie  uszkodzono.  Mimo 
zaciętej walki trafiony został  tylko jeden wło­
ski to rpedowiec pociskami z dział nieprzyja­
cielskiego krążownika.  Aczkolwiek odniós ł  on 
poważne  uszkodzenia ,  to jednak  udało  mu się 
dotrzeć do włoskich bateryj  p rzybrzeżnych ,  
które wzięły to rpedowiec  w sw ą  opiekę.  W śród  
załogi są  tylko lekko ranni marynarze,  w ów ­

czesnych godzinach  rannych  został nieprzyja­
cielski konwój ponownie  zaa takow any  przez 
nasze  lotnictwo,  które zetknęło się w walce 
z nieprzyjacielskimi myśliwcami,  przy czym 
zestrzeliło samolo t  typu Gloster.  Na terenie 
Afryki północnej  nasze  lotnictwo b o m b a rd o ­
wało Fuka,  Maten Bagusz,  baraki  wojskowe 
w M arsa  Matruk i El D aba ,  bazy lotnicze 
w H am m an na zachód od Aleksandrii ,  Helwan 
(na  południe od Karo)  i bazę  marynarki  
w Aleksandrii .  Mimo ożywionej  akcji nieprzy­
jacielskiej artylerii przeciwlotniczej ,  osiągnięto 
we wszystkich w ypadkach  korzystne wyniki. 
Lotnictwo nieprzyjacielskie dokonyw ało  ataków 
na nasze wojska,  przy czym nie obeszło się 
bez kilku rannych.  Ponad to  zaa takowało  ono 
dwa lazarety polowe,  dokładnie oznaczone  dla 
łatwiejszego rozpoznania w okolicy Ugbug,  
przy czym zranionych zostało 8 kuracjuszy.  
Na terenie Afryki Wschodnie j  koło mie jscowo-  
wości Biboi (Kenia)  nasz patrol natarł  na nie­
przyjacielski oddz iał  wojsk zm oto ryzow anych  
i zmusił  go do ucieczki .  Nasi lotnicy b o m ­
bardowali  u rządzen ia  por towe w Adenie,  k o ­
lumnę s a m o c h o d o v ą  koło Lokitang (Kenia) ,  
oraz umocnione pozycje, jak również port lot­
niczy w Ga.i sa .  W  akcji tej zniszczono na 
ziemi dwa nieprzyjacielskie samoloty ,  zaś jeden 
samolot  myśliwski zestrzelono w walce.  Jeden 
z naszych  samolo tów nie powróci ł .  N iep rzy ja ­
cielskie lotnictwo dokonało  bezsku tecznych  
ataków na Aiscia, Gura,  Decam ere i Masaua,  
dalej na Kassala,  gdzie jedna osoba  została 
zraniona,  oraz  na Asmara,  gdzie zanotowano 
trzech rannych,  oraz n iezbyt  ciężkie szkody  
materialne.

Ważny most na szosie Burmie zniszczony
(Tok io ) .  Komuniku ją  tu nowe szczegóły 

o skutecznym bom bardow an iu  przez samoloty  
japońskie  szosy w Burmie.  P unktua ln ie  z pierw­
szym brzaskiem dnia,  po p o now nym  otwarc iu  
drogi przez Burmę, Japończycy rozpoczęli s k u ­
teczne bom bardow an ie  tej drogi. Hydrop lany  
marynark i  pomimo gęstych  chmur,  zdołały o d ­
szukać  most  nad  wysokimi brzegami  górnego 
biegu  rzeki Lan tsang  i zniszczyć  go kilkoma 
celnie wymie rzonymi bom bam i .  Równocześnie  
zb o m b a rd o w a n o  i zn iszczono wielkie magazyny 
towarów,  które miano przewieźć z Rangoon 
do Chin. Inna eskad ra  zbom b ard o w a  s k u te ­
cznie rafinerię cyny koło Kochju w odległości 
10 km na zachód  od  Mengtz.  Inne jednostki  
lotnictwa japońskiego zaa takowały  rów nocze­
śnie Kumming stolicę prowincji Yunnau,  gdzie 
na jednym z p rzedmieść pó łnocnych  wysadziły 
w powietrze fabrykę amunicji .  Przy tej sposo ­
bności  z aa takow ano  Czunking już po raz 44 - ty.

„Tydzień zbiórki** na ceie wojenne
P ras a  angielska chwyta  się ostatnio różnych 

sposobów ,  aby za in te resować szeroką pub licz­
ność dla różnego rodzaju zbiórek na cele 
wojenne.  T ak  n. p. wystąp iono z projektem, 
aby wszyscy Anglicy noszący  imię Harold 
złożyli się na zakupienie  apa ra tów  myśliwskich.  
Wkró tce  m a  być u rządzony „Tydz ień  o szczęd­
ności"  we wszystkich mias tach,  celem zdobycia 
odpow iedn ich  funduszy na zakupno  sprzętu  
wojennego.  P rzypuszcza  się, że w tym czasie 
uzbierają w Manches te rze  10 mil ionów funtów, 
a w Birmingham 8 milionów funtów.
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Skuteczne ataki lotnictwa niemieckiego
Naczelne komenda armii niemieckiej donosi: 

Jedna z łodzi podwodnych zatopiła brytyjski 
krążownik pomocniczy pojemności 10000 ton. 
W w iku akcji łodzi podwodnych w znisz­
czeniu dwóch brytyjskich transportowców kon­
wojowanych kapitan marynarki Bleichrodt pod­
niósł cyfrowy sukces swej obecnej wyprawy 
przeciw nieprzyjacielowi na 53.300 ton, zaś 
kapitan marynarki Schepke na 40.565 br. ton. 
W godzinach wieczornych dnia 20 października 
w pobliżu wschodniego wybrzeża Anglii spo­
wodowały samoloty torpedowe zatopienie 3-ch 
statków handlowych, płynących w ubezpieczo­
nym konwoju łąc?,nej pojemności 20.000 ton. 
Eskadry lekkich samolotów bojowych dokonały 
w dniu wczorajszym ataków odwetowych, skie­
rowanych na stolicę Wielkiej Brytanii i inne 
miasta w Anglii południowej i środkowej, przy 
czym skutecznie obrzucono bombami doki 
i urządzenia portowe, oraz ważne zakłady za­
opatrzenia. W wielkich magazynach materia­
łów pędnych w Thameshaven wybuchły po 
atakach nowe z daleka widoczne pożary. W ciągu 
dnia i nocy doszło do licznych, zwycięskich 
dla lotników niemieckich walk powietrznych. 
W  nocy eskadry ciężkich samolotów bojowych 
wzmocniły ataki na Londyn i zrzuciły wielkie 
ilości bomb wszystkich kalibrów, które spo­
wodowały liczne dalsze pożary i wielkie spu­
stoszenia po obu stronach Tamizy. Również 
zakłady przemysłu zbrojeniowego w Anglii 
środkowej i obiekty portowe na zachodnim 
wybrzeżu Anglii były celem skutecznych ata­
ków bombowych. Ciężka artyleria lądowa 
i marynarki wojennej ostrzeliwała dwa wielkie 
nieprzyjacielskie parowce handlowe w porcie 
w Dover. Okręty oraz obiekty portowe o- 
strzelano szeregiem salw kryjących, które wy­
rządziły ciężkie spustoszenia. Wkrótce po tym 
nieprzyjacielska bateria dalekonośna wystrze­
liła na francuskie wybrzeże Kanału La Manche 
kilka pocisków, nie wyrządzając żadnych szkód. 
Zakładanie min przed portami angielskimi 
trwało w dalszym ciągu. Samoloty nieprzyja­
cielskie nadleciały w ciągu ubiegłej nocy nad 
Niemcy i zrzuciły bomby na stolicę Rzeszy 
i w innych miejscach. Jako jedyny cel woj­
skowy został trafiony jeden tor kolejowy 
w Niemczech zachodnich, przy czym nie do­
szło do jakiejkolwiek przerwy w komunikacji. 
Poza tym wskutek ataków na dzielnice miesz­
kaniowe zostało zniszczonych kilka domów 
i zabita pewna ilość osób cywilnych. Nieprzy­
jaciel stracił wczoraj 19 samolotów, z tego 16 
w walkach powietrznych, 3 od artylerii prze­
ciwlotniczej, z tego jeden został zestrzelony
nad Berlinem. 4 samoloty niemieckie zaginęły.

/

Lotnictwo włoskie znowu atakuje
Yv .oski komunikat wojenny z poniedziałku: 

W Afryce Północnej działalność wywiadowcza. 
Kilka nieprzyjacielskich ataków powietrznych 
nie spowodowało żadnych szkód materialnych, 
było tylko dwóch rannych. W Afryce W schod­
niej w czasie natarcia patrolu z nieprzyjaciel­
skimi kolumnami samochodów ciężarowych na 
granicy erytrejskiej, nieprzyjaciel został zmu­
szony do odwrotu. Lotnictwo włoskie bom­
bardowało nieprzyjacielskie pozycje wojskowe 
koło Habbas Weis w Kenii, port lotniczy Wajir, 
wojska zmotoryzowane na szosie Wajir- Cherille 
i w okolicy Arbo, oraz nieprzyjacielski trans­
port na Morzu Czerwonym, konwojowany 
przez jednostki wojenne. W czasie ataku po­
wietrznego na angielską bazę operacyjną Pe- 
rim, o czym wspominano w komunikacie wo­
jennym z czwartku, zatopiono jak stwierdzono 
dodatkowo, dwa okręty wojenne tam stacjono­
wane: Nieprzyjacielskie samoloty bombardo­
wały Decamare, przy czym wśród ludności 
tubylczej zginęła jedna osoba, a 11 odniosło 
rany. Lekkie szkody materialne w barakach. 
Ponadto zrzucono bezskutecznie bomby na As- 
marę, Gura. Agordat i Massaua. Nieprzyjaciel 
dokonał ataków powietrznych na miejscowości 
północno-włoskie, nadlatując od strony Szwaj­
carii. W Veronie został uszkodzony jeden

dom prywatny i jeden zakład dobroczynny, 
w którym mieściło się 60 sierót i 150 ubogich. 
Ogółem straty wynoszą 6 zabitych i 12 ran­
nych. W prowincji Pavia zostały zniszczone 
dwa domy mieszkalne, przy czym zginęły 4 
osoby, jedna zaś odniosła rany. W prowincji 
Aleksandria zostały zniszczone 3 domy, jedna 
osoba zabita i dwie ranne, z tych jedna ciężko. 
W  miejscowości Borgi Verzzi w Sabaudii 
w pewnym lasku spowodowano niewielkie po­
żary, ciężko uszkodzono kościół, oraz lekko 
poszkodowano sąsiednie domy, nie powodując 
ofiar wśród ludności. W dwóch dalszych miej­
scowościach zrzucono bomby na otwarte pola.

Himmler przybył do Escorialu
i złożył wieniec na grobie założyciela 

Falangi Primo de Rivera
Madryt. Szef SS Henryk Himmler wyje­

chał w poniedziałek rano w towarzystwie se­
kretarza Falangi ministra Gamero, hrabiego 
Mayalde i ambasadora niemieckiego von Stoh- 
rera, oraz niemieckich attache wojskowych do 
zamku Escorial, położonego u stóp Sierra Gu- 
adarrama w odległości 50 km od Madrytu, 
gdzie złożył wieniec na grobie założyciela Fa­
langi |ose Antonio Primo de Rivera. Następnie 
Himmler udał się do Toledo, celem zwiedzenia 
ruin Alcazaru, stanowiących sanktuarium na­
rodowe.

Agent Churchilla Anthony Eden 
w Amanie

Sztokholm. Jak donoszą z Jerozolimy, 
Eden, który w swej podróży za interesami 
Churchilla na Bliskim Wschodzie mógł już za­
pisać na swój rachunek cały szereg poważnych 
niepowodzeń, przybył we czwartek do Jerozo­
limy i następnego dnia został przyjęty w Amanie 
przez Abdullaha, Emira Transjordanii.

W jakim celu przybył 
Chamberlain do Monachium?

„Times" z dnia 5 października br. za­
mieszcza ciekawe wyznanie, które miało histo­
ryczne znaczenie w sprawie zagadnienia win­
nych wywołania wojny. Wspomniany numer 
dziennika dopiero teraz nadszedł do Sztokholmu 
i dlatego można było zapoznać się z ory­
ginalnym tekstem artykułu. Omawiając ustą­
pienie Chamberlaina dziennik podkreśla jego 
zasługi oddane Anglii w okresie jego wyjazdu 
do Monachium w roku 1938. „Jeśli kiedyś 
będzie się pisało historię tych epokowych cza­
sów — oświadcza dosłownie „Times" — to 
nie będzie można pominąć milczeniem faktu,| 
że dzięki polityce Chamberlaina zarówno my 
jak i Francja zyskała rok czasu, aby się przy­
gotować do wojny. Ten okres potrzebny był 
Anglii w celu nadrob enia zaniedbań w przy­
gotowaniach zbrojeniowych, zaś Francji z po­
wodu panujących tam naówczas kłopotów 
natury społecznej, gospodarczej i finansowej. 
Dziennik kończy swój artykuł wyrażając się 
dosłownie, że o tych faktach często zapomina 
się w chwili obecnej, ale historyk, który będzie 
opisywał dzieje w sposób apolityczny, nie będzie 
mógł o nich zapomnieć". „Times" może być 
przekonany, że historia osądzi rolę podżegacza 
wojennego Chamberlaina i jego zakłamaną 
politykę w roku 1938 w ten sam sposób, jak 
to uczynił „Times".

Nowe wypadki naruszenia
terenu suwerennego w Szwajcarii

Berno Szwajcarskie. Sztab armii szwaj­
carskiej komunikuje: W nocy z 20 na 21 
października, lotnicy angielscy naruszyli su­
werenne tereny szwajcarskie. Wdoty miały 
miejsce na granicy Jury, przy czym samoloty 
te leciały w kierunku południowo-wschodnim. 
W kilku miejscowościach oddziały naszej 
artylerii przeciwlotniczej otworzyły ogień do 
samolotów. Z Berna donoszą dodatkowo: 
W nocy z niedzieli na poniedziałek dokonali 
angielscy lotnicy powtórnie przelotu przezszwaj-

carski obszar powietrzny. W Bernie ogłoszono 
o godz. 22 15 alarm lotniczy, któiy trwał go­
dzinę. O godz. 0.25 ogłoszono drugi alarm.

Uprzątanie gruzów w Londynie
Specjalny komisarz rozpoczął w ub. po­

niedziałek przeprowadzać prace nad uprząta­
niem gruzów na ulicach Londynu, celem u- 
możliwienia normalnej komunikacji. Przy pra­
cach tych zajętych jest wielu bezrobotnych, 
a 500 samochodów ciężarowych zwozi gruzy. 
Jeżeli chodzi o ubezpieczenia, o których obie­
gały ostatnio różno pogłoski, to przedstawiają 
się one jako przymusowe opłaty na cele ubez­
pieczeniowe, a do otrzymanej w ten sposób 
kwoty dorzuca skarb angielski jeszcze dodat­
kową sumę. Sprawa ubezpieczeń domów od 
uszkodzenia w czasie wojny ma być wkrótce 
rozważana w parlamencie.

Angielski trawler
ostrzeliwał hiszpański okręt pasażerski

Rio de Janeiro. Hiszpański statek pasażer­
ski „Cabo de Hornos", który przybył do portu 
w Rio de Janeiro, był w drodze do Ameryki 
południowej ostrzeliwany bez poprzedniego o- 
strzeżenia przez pewien angielski trawler, który 
oddał do pasażerskiego statku kilka strzałów 
armatnich. Angielski statek wojenny podążył 
następnie za hiszpańskim parowcem, ale nie 
zatrzymawszy go, otworzył ponownie z odle­
głości 6 mil ogień, przy czvm pociski nie wy­
rządziły żadnej szkody, gdyż parowiec zwięk­
szywszy szybkość, umknął.

Niebezpieczeństwo oblodzenia samolotów  
angielskich sześciokrotnie w iększe  
niż przy samolotach niemieckich

W jednym z komunikatów angielskiego 
ministerstwa lotnictwa poraź pierwszy mówi się 
o tym, że angielskie samoloty lecące do Nie­
miec natrafiają na poważne trudności wskutek 
tworzenia się na ich powłoce ;skorupy lodu, 
co w dużym stopniu skłania lotników do prze­
rwania lotu. W edług opinii rzeczoznawców lot­
nictwa angielskiego napotka lotnictwo brytyjskie 
na poważne trudności w czasie lotów w okre­
sie zimowym. Kiedy bowiem niemieckie maszy­
ny startujące z lotniska na północnym wybrze­
żu Francji mają zaledwie pół godziny lotu do 
Londynu, to maszyny angielskie muszą po­
święcić kilka godzin czasu, aby osiągnąć 
ważniejsze punkty w Niemczech.

Brytyjska admiralicja przyznaje się
do niewielkich strat

I Sztokholm. Brytyjska admiralicja donosi
0 stracie pomocniczego statku patrolowego 
„Girl Mary“ wskutek „działalności nieprzyja­
cielskiej".

Lotnictwo japońskie działa
Samoloty japońskiej marynarki dokonały 

w ubiegłą niedzielę drugiego ataku bombowe­
go na otwartą przed kilku dniami przez Angli­
ków szosę burmańską, co ma na celu przedłu­
żenie trwania wojny na terenie Chin. Otrzymały 
one dyspozycję zniszczenia ważnych mostów. 
Polecenie to zostało mimo słabej widoczności
1 chmur nad terytorium górzystym prowincji 
Yuennen przeprowadzone z niezwykłą skutecz­
nością. Samoloty zaatakowały ponadto kolum­
ny samochodów ciężarowych, rozproszyły je 
i zniszczyły. Inna formacja samolotów bombo­
wych zaatakowała powtórnie ważne wojskowe 
zakłady fabryczne na południowy zachód od 
Mengste i zbombardowała skutecznie m. in. 
jedną z fabryk amunicji.

Straszna katastro fa  powodzi w Katalonii
Setki domów porwanych przez falę. — 
Liczne wypadki usunięcia się ziemi i za­
walenia mostów, — Liczne ofiary w lu­
dziach. — Generał Franco wyasygnował 
100.000 pesetów jako pierwszą pomoc.
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Krótkie wiadomości
Hiszpański minister spraw zagranicznych Serrano 

Suner przyjął na dłuższej konferencji szefa SS. Himm­
lera. Himmler udał się  następnie w  towarzystwie am­
basadora niemieckiego do rezydencji g łow y państwa  
hiszpańskiego w  pałacu Pardo. Generał Franko odbył  
z Himmlerem 1-godzinną rozmowę.

N ow y atak niemieckich łodzi podwodnych w  w iel­
kim stylu pow iódł się; w ciągu jednej nocy storpedo­
wano 150.000 ton z transportu konwojowanego.

Włoski minister handlu zagranicznego Ric- 
cardi wyjechał z Berlina.

W czasie wypadu niemieckich ścigaczy 
na angielskie wybrzeże południowo-wschodnie 
w nocy z 17 na 18 bm. zatopiono-dwa uzbro­
jone nieprzyjacielskie statki handlowe, oraz 2 
nieprzyjacielskie parowce-cysterny łącznej po­
jemności 33.000 tonażu nieprzyjacielskiego.

Rząd W. Brytanii zerwał stosunki gospo­
darcze z Rumunią.  Już przed kilku dniami po­
lecił rząd brytyjski zamrożenie rumuńskich kont 
w bankach angielskich. Zaostrzenie sytuacji 
uważane jest jako przygrywka do zerwania 
stosunków między Anglią i Rumunią

Mussolini podjął podróż inspekcyjną oddziałów  
frontowych. Tej inspekcji przypisuje się w  Rzymie 
wielkie znaczenie.

2  uwagi na to, iż embargo na eksport złomu ze 
Stanów Zjednoczonych nie obowiązuje na Filipinach, 
Japonia zamierza nabywać ten artykuł na Filipinach.

W  najbliższych czternastu dniach przed w y b o ­
rami prezydenta Stanów Zjednocznych zamierza Roo­
sevelt w ygłosić  cztery mowy o charakterze politycznym-

Hiszpania przystępuje do reorganizacji lotnictwa.
W Szwecji zniesiono racjonowanie materiałów  

pędnych.
Liczba osób  pozbawionych pracy na terenie An­

glii wzrosła w  miesiącu październiku i przekroczyła 
30.000. Wzrost bezrobocia przypisuje się  „przejścio­
wej przerwie w przemyśle przetwórczym".

Ze w skazówki rządu w W aszyngtonie skorzystało  
dotychczas 3.000 obywateli Stanów Zjednoczonych,  
którzy opuścili Daleki W schód powracjąc do Stanów  
Zjednoczonych. Z tej liczby przypada 1200 osób na 
Szanghaj, 1000 na Japonię, zaś 800 na Hong-Kong.

Po wielkiej demonstracji floty wojennej, jaka 
odbyła się niedawno na w odach Yokohamy w  ubiegły  
poniedziałek rano, cesarz japoński przyjął w ielką de­
filadę w ojskow ą, w  czasie której przemaszerowało  
50 tysięcy żołnierzy.

Mussolini dokonał przeglądu VIII armii pod Sap-
piani. Ludność spontanicznie manifestowała na cześć  
Duce.

W ciągu hiedzieli w Londynie miały miejsce  
cztery alarmy lotnicze.

Rokowania gospodarcze komisyj rządowych nie­
mieckiej i jugosłowiańskiej, które rozpoczęły się  z koń­
cem września w  Belgradzie zostały zakończone ubieg­
łej soboty. W  przebiegu rokowań ustalono na nowo  
kontyngenty niemiecko-jugosłowlariskiej wymiany to­
warowej na najbliższy rok gospodarczy. Przy tej spo­
sobności okazało się, że m ożliwe będzie dalsze zwięk­
szenie  tej wymiany, leżącej w  interesie obu krajów. 
Poza tym w toku rokowań belgradzkich uregulowano  
cały szereg zagadnień szczegółow ych m. in. wymianę  
płatniczą pomiędzy Jugosławią, a Generalnym Guber­
natorstwem.

Minister spraw zagranicznych z okazji podpisa­
nia protokułu gospodarczego stwierdził, że niemiecko- 
jugosłowiański układ handlowy, podpisany równo przed 
6 laty w r. 1934, przyniósł Jugosławii w ie lk ie  korzyści 
gospodarcze.

W toku japońsko-indyjsko-holenderskich roko­
wań gospodarczych uzyskano porozumienie odnośnie  
do dostaw naftowych dla Japonii.

Rząd szwedzki w idzia ł się zmuszony złożenia pro­
testu u rządu Stanów Zjednoczonych przeciwko kon­
fiskacie sam olotów, zam ówionych przez Szw ecję w tym 
kraju.

Brytyjskie w ładze  w  Indiach miały wydać decy­
zję nie udzielenia w  przyszłości licencyj na w yw óz  
złomu żelaznego i sta low ego do Japonii.

Kontynuując rozpoczętą  przed kilku dniami po­
tężną akcję o fensyw ną na wielu odcinkach frontu, 
wojska japońskie zajęły w  dniu 19 października miej­
scow ość  Tsienszan, oddaloną o 50 km na północny-  
zachód od Ankingu i na północnym brzegu rzeki Janktse.

Zarząd poczty angielskiej zarządził, że po dniu 
6 października nie można przyjmować przesyłek pocz­
towych, przeznaczonych dla brytyjskich oddziałów  
w ojskow ych stacjonowanych na Bliskim W schodzie  
oraz na Malcie. Okres dwóch i pół miesiąca na prze­
wóz poczty na Maltę nie przemawia za tym, by Anglię  
traktować jako mocarstwo „władające morzami".

Prasa zagraniczna takie daje nagłów ki nad spra­
wozdaniami o nalotach niemieckich na Anglię: „Syre­
ny wyły niczym dusze w  czyśćcu"— „Z geometryczną  
dokładnością zrzucają niemieckie bom bow ce swój ba­
last" 1— „Odzwierciadlenie nastrojów w  „twierdzy" 
Londynu" —  „Nocne bombardowania spędzają ma­
gnaci na tańcach i muzyce jazzowej" —  „Ludność  
błądzi zniszczonymi ulicami stolicy" —  „Obecna w oj­
na jest świetnym interesem zawartym przez angielskich
polityków" —  „O baw y przed in tensyw nością  wojny  
powietrznej".

W piątek przed południem Japonia uczciła swych  
poległych bohaterów minutą ciszy w  chwili, kiedy ce ­
sarz składał im hołd przed ołtarzem świątyni Yasuku-  
ni, a następnie gdy z łożył u stóp pomnika bohaterów  
wielki wieniec.

Kilku przywódców szczepów afrykańskich 
zamieszkałych w obszarze Kurmuk (w dawnym 
brytyjskim kraju Somali) zwróciło się do władz 
włoskich z propozycją walczenia pod sztanda­
rami włoskimi.

Marszałek de Bono, który ostatnio bawił 
w Hiszpanii, onegdaj powrócił  do Rzymu.

Władze rumuńskie wydały zarządzenie, że 
żydzi zamieszkali dotychczas w dolinie Pra- 
chowa, w rumuńskim zagłębiu naftowym, będą 
zmuszeni w 'najbliższej przyszłości je opuścić.

W Sofii otwarto instytut wiedzy niemieckiej.
Angielski statek pasażerski został zatopio­

ny u wybrzeży Anglii.
Według informacji z Estonii powstały w 

okręgu Narwy skolonizowane przez Rosjan dwa 
pierwsze kołchozy. W obu tych kołchozach ze­
spolonych jest 67 gospodarstw rolnych.

Komisarz ludowy do spraw miejscowego 
przemysłu zamianował kierownikiem państwo­
wego trustu budowlanego robotnika P. Kepe- 
nisa, jego pierwszym zastępcą inź. B. Bolfasa, 
zaś drugim zastępcą robotnika budowlanego 
E. Szuminasa.

" Książę Barbu-Stirbey, członek rodowej ru­
muńskiej szlachty i właściciel ziemskich po­
siadłości  w Rumunii, który poprzednio odgry­
wał wielką rolę w życiu politycznym Rumunii 
i uchodził za jednego z nieprzejednanych prze­
ciwników ex-króla Karola, ostatnio powrócił 
do Bukaresztu.  Przed około 10 laty, po wstą­
pieniu na tron Karola opuścił on krai przeby­
wając we Francji i Szwajcarii.

Brytyjska admiralicja podaje fakt zaginięcia 
mniejszych jednostek morskich zatopionych w 
ostatnich czasach wskutek działalności akcji 
nieprzyjacielskiej. Są to statki pomocnicze „Re- 
so lwo”, „Warwick”,„D eep ing" , i „Summerose”.

Brytyjski parowiec „Benlaver” został stor­
pedowany na Atlantyku w dniu 12.X.1940.

Rząd turecki opublikował zarządzenie, we­
dług którego minister komunikacji i budowy 
dróg jest upoważniony każdego czasu do re­
kwizycji wszelkich pojazdów dla celów obrony 
kraju. Poza tym w dziennikach ukazała się in­
formacja dotycząca uzyskanych przez ministra 
sprawiedliwości pełnomocnictw dotyczących za­
trudnienia więźniów przy budowie schronów 
przeciwlotniczych. Niebawem mają się rozpo­
cząć odpowiednie roboty.

Przy skutecznym ataku lotników włoskich 
na port lotniczy wyspy Perin, zniszczono 11 
samolotów nieprzyjacielskich w locie niskim.

Również amerykańska ajencja „United 
Press” potwierdza w pewnym obrazku nastro­
jowym z Londynu, że faktycznie nie ma już w 
Londynie niemal ani jednego człowieka, który­
by w jakiejkolwiek formie nie odczuł na sobie 
skutków wojny powietrznej choćby tylko cho­
dziło o rozbite szyby w oknach lub najmniej 
kilku wstrząśnień w swoim mieszkaniu. Nie da 
się zaprzeczyć faktu, że Londyn przechodzi 
obecnie okropne ataki.

Były ambasador w Londynie Wasvl Gri- 
gorcea otrzymał nominację na stanowisko po­
sła Rumunii przy Watykanie.

Niezwykle uroczyście święciła Afryka P o ­
łudniowa dzień urodzin Ohma Kruegera, wodza 
Burów. „Musimy być wolni i niepodlegli" — 
oświadczył dr Malan, przywódca opozycji.

Londyński sprawozdawca dziennika ma­
dryckiego „Ja’drurs” donosi, że 50.000 pionie­
rów wojskowych ma rozpocząć uprzątanie Lon­
dynu z gruzów. Sceny rozgrywające się przy­
pominają koniec świata i że panuje nieopisany 
chaos  wśród gruzów i wyrw bombowych.

Madryckie dzienniki przyjęły przychylnie 
nowomianowanych ministrów hiszpańskich.

We wrześniu br. zatopionvch zostało 7 
norweskich statków o ogólnym tonażu 31.266 
br. t. z,ałoga 4 statków została wyratowana, 
natomiast  z pozostałych trzech ocaliło się je­
dynie 17 marynarzy.

Szwedzki sprawozdawca prasowv pisze w 
swym sprawozdaniu: „Po wojnie trzeba będzie 
odbudowywać Londyn od fundamentów — W 
stolicy Anglii nie ma ulicy bez kraterów bom­
bowych”.
— WWI U I MMJ ’ !»g ŁWWiil MffmuatMąjl

fiadom osti potoczne
dgDKZEJÓW 24 X. 1940 r.

Z am k n ięc ie  d rog i Z a s ió w —M niszek.
Na skutek zarządzenia Starostwa Powiatowego 
zamknięto ruch kołowy na czas od 21 paź­
dziernika do 30 listopada 1940 r na odcinku 
drogi od km 4 700 przy gromadzie Zastów 
(gm. Prząsław).  do km 9 700 przy gromadzie 
Mniszek (gmina Złotnik). Obiazd nastąpi przez 
gromadę Zastów przy leśniczówce Popówke w 
kierunku Mniszek. Droga objazdowa nie nadaje 
się dla ruchu samochodowego.

W is ie le c  w l e s i e .  W zaroślach lasu pań­
stwowego Mmszów (gm. Złotniki) znaleziono 
zwłoki mężczyzny Denat powiesił się na sznur­
ku. Wskutek rozkładu ciała i braku dowodów 
osobistych, tożsamości denata na razie ustalić 
nie zdołano.

P o ż a r  w W odzisław iu . Dnia 18 paź­
dziernika o godz. 23.35 powstał pożar w za­
budowaniach Nadwańskiego Stefana przy ulicy 
Sobieskiego w Wodzisławiu.  Wobec bardzo 
silnego skupienia budynków krytych bardzo 
wysuszonym gontem oraz braku wody w po­
bliżu pożaru uległo zapaleniu 12 budynków 
mieszkalnych, 4 oficyny, 3 budynki gospo­
darcze. Dzięki wyjątkowo energicznej akcji 
Komendanta O. S. P. Wodzisław W. Bertmana 
zdołano przerwać ogień przez zburzenie 4 da­
chów i uratowano dzięki temu resztę ul. So­
bieskiego oraz ulicę Miechowską. Pożar uga­
szono o godz. 9.30. W  akcji ratownicżej brały 
udział  straże pożarne: Wodzisław, Olszówka* 
Stara, Laskowa, Piotrkowice, Brzeście i Kle- 
mencice.  Akcja była bardzo utrudniona z po­
wodu zupełnego braku węży tłocznych w OSP. 
oraz zbyt małej  ilości ludzi i koni, wielu wy­
jechało z kontyngentem kartofli do Krakowa.

P ożar  m a so w y  w e w s i  Tur-Górny  
gm. M ierzw in. W  dniu 16 października 1940r.
0 godz. 9 30 na skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem w zagrodzie Pozorskiego 
Stanisława powstał pożar stodoły napełnionej 
zbiorami. Z powodu silnego wiatru oraz zbyt 
silnego zagęszczenia krytych słomą budynków 
gospodarczych, ogień przerzucił się na sąsie­
dnie budynki i strawił doszczętnie 7 domów 
mieszkalnych, 34 stodoły ze zbiorami, 23 stajni, 
obór- chlewów — razem 64 budynków. Naj­
bliższa Straż Pożaina Och< tnicza z Tur  Dol­
nego przybyła na miejsce pożaru o g< »dz 9 45
1 pracowała do godz 18 00. Akcję ratowniczą 
prowadził p. Kupis Antoni z Tura-Dolnego. 
Ratunek utrudniał prawie zupełny brak wody 
(studnie 20— 40 mtr. gł.) W akcji brały udział 
następujące straże pożarne: Tur-Dolny, Zegar- 
tewice, Mierzwin, Wrocieryż, Sedowice,  Nie­
gosławice, Nawarzyce, Ooatkowice-Mur., P a ­
włowice (pow. Pińczów), Strzeszkowice,  W o ­
dzisław, Góry pow. Pińczów. Straty wynoszą 
prócz budynków całkowite zbiory tegoroczne,' 
narzędzia rolnicze, 2 świnie oraz znaczną  ilość 
drobiu. Wartość przypuszczalna spalonych
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przedmiotów i budynków wynosi około 204 
tys. złotych. Dzięki wytężonej pracy straży 
pożarnych udało się uratować około 30 b u ­
dynków gospodarczych oraz około 50 budyn­
ków mieszkalnych.

Pożary. W Moskorzewie powstał pożar 
w t. zw. ośmioraku dworskim, zamieszkałym 
przez siedem rodzin służby dworskiej. Ośmio- 
rak spalił się doszczętnie. Z inwentarza żywego 
spaliło się sześć świń i cielę. Ogień przerzucił 
się na zabudowania Wincentego Krzysztofika. 
Spłonął dom tego ostatniego i zabudowania 
wraz ze zbiorami. W Marianowie (gm. Msty- 
czów) spłonął dom i zabudowania gospodar­
cze Stanisława Sobsnia wraz ze sprzętami do­
mowymi i zbiorami.

K I E L C E
F ałszy w y  funkcjonariusz p o licji kry­

m inalnej. Na szosie pod Brzegami koło Kielc 
na furmankę Jana Więckowskiego z Jędrzejowa 
wsiadł nieznany osobnik, podający się za star­
szego posterunkowego polskiej policji krymi­
nalnej. Oświadczył on, że jedzie w lasy pod 
Wiśniówkę dla wytropienia bandytów, przy 
czym pokazywał Więckowskiemu rewolwer. 
W  drodze pod Czarną Górą i Zagórskiem za­
trzymano się i w tym czasie fałszywy „funkcjo­
nariusz" skradł z furmanki Więckowskiego ro­
wer i kożuch, ulatniając się w lasy.

M I E C H Ó W

Kara za n iedosła  w ienie kontyngentu.
Starostwo w Miechowie nakłada kary na gminy 
za niedostawieme kontyngentu przez poszcze­
gólnych gospodarzy. Kara wynosi 50 zł za 
niedostawienie 1 cent. mtr. zboża i 100 zł 
1 centn. mtr. ziemniaków. Gminy mają prawo 
ściągać odpowiednie kwoty z tych gospodarzy, 
którzy kontyngentu nie odstawili.

Przydział nafty. Każda gmina w pow. 
miechowskim otrzyma w miesiącu bieżącym 
15 litrów nafty do oświetlenia ubikacji biuro­
wych gminnych, straży pożarnej i innych po 
cenie minimalnej. Naftę można nabyć w Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej w Miechowie lub 
jej oddziałach. Przydział nafty na następne 
miesiące nie jest jeszcze ustalony.

W yoranie zw łok n iezn an ego  m ężczy­
zny. Na polach wsi Morawiany (gm. Bejsce) 
Stanisław Piłat orząc ziemię, wyorał zwłoki 
mężczyzny lat około 30, wysokości 1.80 mtr, 
ubranego w krótki k«żuch koloru szarego pod­
bity wełną białą, marynarkę szarą w paski, 
takie same spodnie długie, koszulą białą 
w kratkę niebieską, kalesony białe, skarpety 
szare, półbuty czarne, krawat czerwony i sza­
lik wełniany koloru niebieskiego, na półbutach 
czarne getry. W kieszeni kożucha znaleziono 
getry szare, 11 sztuk naboi do karabinu sy­
stemu „Mauser", kłębek szarych nici, kartkę 
z kalendarza ściennego z datą 25 listopada 
1939 r., lusterko kieszonkowe i metalową za­
palniczkę. Wszystkie przedmioty pokryte rdzą 
i pleśr ą. Głowa bez nakrycia, włosy wypadły, 
jedynie w tyle czaszki zachowała się kępka 
włosów ciemno-blond. Rysów twarzy rozpo­
znać nie można wskutek zupełnego rozkładu 
ciała. Żadnych osobistych dowodów przy tru­
pie nie znaleziono.

Unieważnia się dowód osobisty nr 2711, wydany dnia
10 lutego 1940 r. przez Zarząd Miejski miasta 

iędrzejówa, na nazwisko Chmielarz Tadeusz.

Ostatnia nadzieja w rokowaniach 
angielsko-tureckich

Jak z kół am basady brytyjskiej informują, w po­
łowie bieżącego tygodnia spodziew ana jest w Ankarze 
wizyta brytyjskiego ministra wojny lorda Edena. 
Koła dobrze poinformowane są zdania, źe osobi­
sty przyjazd ministra wojny zależy praw dopodobnie 
przypisać faktowi niezbyt pomyślnemu przebiegowi 
rokowań z rządem tureckim oraz, i e  Anglia tym sa ­
mym stawia na ostatnią kartę. Przypuszcza się, że 
Bden jako minister wojny zechce wpłynąć na przebieg 
rokowań, jakie dotąd toczyły się między brytyjskim 
am basadorem  w Ankarze Knatehbull’em-Huggesenem 
a ministrem spraw  zagranicznych Turcji.  Nota woj­
skow a jakiej należy oczekiwać w toku rokowań, pod­
kreślana jest obecnością wysokiego oficera brytyjskiego, 
który w  ubiegły poniedziałek przybył tu z Palestyny.

Ostatnie połączenie marskie Gzang-Kai-Czeka
odcięte p rzez  Japończyków

W wyniku niezwykle energicznego uderzenia na 
południe od Hangczau wojska japońskie odcięły linię 
kolejową łączącą prowincję Czekiang z Kiangsi, po ­
zbawiając tym samym część Chin pozostąjąaych we 
władaniu rządu czungkińskiego z ostatnim połączeniem 
morskim. W  dniu 17 października zajęto mianowicie 
miasto Czuki w prowincji Czekiang, przy czym w ręce 
Japończyków dostały się olbrzymie zapasy materiału 
zbrojeniowego i inne zasoby wojenne. Czuki było ba­
zą operacyjną trzech dywizyj wojsk chińskich. Po prze­
kroczeniu rzeki Czientang na południe od Hangczau 
wojska japońskie zdobyły miasto w ciągu czteronoc- 
nych uciążliwych marszów. Pod naporem ostatecznego 
ataku Chińczycy rozpoczęli odwrót, podpalając rów ­
nocześnie poszczególne dzielnice miasta. W ciągu 
cztery dni trwających walk  ponieśli Chińczycy olbrzy­
mie straty.

Ostatnie wiadomości
W  Londynie weszło w życic rozporządze­

nie o opodatkowaniu artykułów luksusowych 
w stosunku 12 do 24 procent.

Na granicy Indochin francuskich doszło 
do zaciętych walk między wojskami chińskimi 
i japońskimi.

Władze indc-brytyjskie nie respektują fran­
cuskich konsulów generalnych w Kalkucie 
i Bombaju, pozbawiając ich prawa agrement.

Towarzystwo japońsko-amerykańskie w 
Kobe uległo likwidacji na skutek podjętej w tym 
względzie uchwały.

Celem poprawienia stanu urządzeń prze­
ciwlotniczych, z dniem wczorajszym zarządzo­
no w Bukareszcie całkowite zaciemnienie.

B. podsekretarz stanu w urzędzie skarbu 
Taylor został mianowany ministrem handlu. 
Taylor jest znanym bankierem w Chicago.

Amerykańska transatlantycka linia lotnicza 
„Clipper" pomiędzy Nowym Jorkiem i Lizboną, 
prowadząca dotychczas przez Azory, ma być 
w zimie przeniesiona na inną trasę, hydroplany 
linii „Clipper" nie mają zatrzymywać się na 
Azorach, lecz w innym punkcie w portugalskiej 
Afryce zachodniej. Dotychczas nie ustalono, 
czy ma to być Portugalska Gwinea, czy też 
wyspy Zielonego Przylądka.

Angielskie władze na wyspach bermudz- 
kich zatrzymały w porcie Hamilton japoński 
statek handlowy „Durban Naru", konfiskując 
1600 ton ładunku. Statek odbywał rejs z Liz­
bony do Stanów Zjednoczonych.

Unieważnia się dowód osobisty nr 6681, wydany dnia
14 sierpnia 1940 r. przez Zarząd Miejski miasta
Jędrzejowa, na nazwisko Pęczak Marianna.

G aze |a_u rzęd o w apo w .j^
Obwieszczenie

dotyczące odstawienia kontyngentu
W  ostatnich tygodniach miały niestety miejsce 

większe pożary w obrębie gmin Oksa, Mierzwin i 
Wodzisław, wskutek czego uległa zniszczeniu duża 
część tegorocznych zbiorów. W łaśnie przy przedostat­
nim wielkim pożarze w gminie Mierzwin spaliło się 
zboże, które powinno było już być daw no odstawione. 
Poszkodowani stracili więc swoje zboże, za które otrzy­
maliby wystarczająco wysoką zapłatę, gdyby je w e ­
dług nałożonego na nich obowiązku w czas odstawili* 
W  tych w arunkach nie jest obecnie możliwe zaopa­
trzyć pogorzelców w artykuły żywnościowe, ponieważ 
wyznaczone ilości kontyngentowe nie stoją do dyspo­
zycji. W przyszłości nie może się ludność spodziewać 
żadnej akcji ratunkowej, jeżeli rolnicy nie wywiążą 
się z nałożonych na nich obowiązków odstawiania 
kontyngentu. Albowiem akcia ratownicza stanowiłaby 
poprostu wynagrodzenie dla tych, co wolą raczej by 
się ich zboże spaliło, zamiast je odstawić, a zarazem 
nieusprawiedliwione upośledzenie tych rolników, co 
zgodnie z obowiązkiem kontyngent odstawiają,

Jędrzejów, dnia 21 października 1940 r.
Starosta Powiatowy 

D r  G L E H N

Obwieszczenie
Niektórzy sprzedawcy są mylnego zdania, że za­

dość uczyniono obawiązkom wynikającym z zarządze­
nia w sprawie cenników przez wystawienie na targach 
większych tablic z cenami. W zrozumieniu § 2 rozpo­
rządzenia w sprawie cenników jest miejscem sprze­
daży nie cały targ, lecz każde poszczególne stoisko. 
Należy więc umieścić na każdym stoisku przepisany 
w edług  §  2 w spom nianego zarządzenia cennik. Duża 
tablica targowa lub czarna tablica, na której władze 
na targach zazwyczaj ceny ustalają, mają za zadanie 
umożliwić każdemu handlarzow i zorientowanie się 
przy rozpoczęciu targu o miarodajnych cenach m a­
ksymalnych, oraz mają  ̂publiczności dać możność 
sprawdzenia , czy ceny podane przy poszczególnych 
stoiskach na cennikach  nie przekraczają cen m a­
ksym alnych . Wykroczenia przeciwko w spom nianem u 
rozporządzen iu  będą karane grzywną porządkow ą w 
wysokości do 1.000 zł.

Jędrzejów, dn. 25. IX. 1940 r.
Starosta Powiatowy 

w z. V I E T E N

Ogłaszajcie się w „NOWYM CZASIE**
Nakład: 5000 egzemplarzy

Powiatowa Spółdzielnia Roln.- Handlowa

„WSPÓLNA PRACA”
w Jędrzejowie

p o l e c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h :

Bębny do zapraw iania 
Brony sprężynow e 
Pługi i i 2 skibowe 
Przystawki 
Sieczkarnie

Siewniki 
Wialnie 
Odważniki 
Kieraty różne

Sklep d«taliczny „W SP Ó L N A  PRACA* 
przy iii. 11 listopad a 17

„NOWY CZAS” -  KSIĘGARNIA
Jędrzejów, Rynek 1 (narożnik P iń czow sk iej)

n a d e s z ł y  Przybory szkolne
Podręczniki szkolne materiały pisemne

hurtownie i detalicznie

Wiadra ocynkowane 
Gwoździe 
Piecyki żelazne 
N asady(buksy)
Osie do wozów 
Części do pługów  
Sprzęty kuchenne 
Żelazo obręczow e

i podkowowe 
Widły różne 
Grabie

Łopaty i szufle 
Młotki
Wagi sto łow e

i odważniki 
Siatkę druciana 
Łańcuchy studzienne 
pastw iskow e, do krów 
W ędzidła
Bańki, konwie de  mleka 
Zawiasy do drzwi 
Motyki i haki


